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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy*. 


Kwestya przesilenia gabinetowego w Wiedniu dziś 
się rozstrzygnie. -— Mowa ministra Kleina. — Cie- 
kawy „incydent“ w Izbie darmstadzkiej w sprawie 
ustawy o wolności zgromadzeń. — Zamach na 

króla portugalskiego. — Zamach na księdza. 
Ea 


Przesilenie, 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Wiedeń. Wczorajszy dzień w parlamencie był 
dniem wielkiego poruszenia. Z wielkiem naprę- 
żeniem oczckiwano oświadczenia mini- 
stra sprawiedliwości Kleina w komi- 
sji budżetowej; zwiększyło ono jednak jeszcze 
zawikłanie, bo nie zadowoiniło ani Cze- 
chów. ani Niemców. Czesi opuścili posie- 
dzenie komisyi budżetowej, pojawiła się także 
pogłoska o dymisyi obu czeskich mi- 
nistrów, która jednak okazała się niepra- 
wdziwą. 

Przez cały dzień odbywały się konteren- 
cye; o godzinie 1 w południe i o 5 po połu- 
dniu baron Beck konferował z posłami czeski- 
mi, a tymczasem w kuloarach żywo omawiano 
sytuacyę i konstatowano, że dymisya mini- 
stra Kleina wobec niezadowolenia tak Cze- 
chów, jak i Niemców, jest nieuniknioną. 
Tekę sprawiedliwości obejmie na razie baron 
Beck. Mówią także, że kandydatem na mini- 
stra sprawiedliwości jest dr Wiktor Fuchs 
były prezydent Izby poselskiej i członek par- 
tyi antisemickiej, któraby w ten sposób uzy- 
skała trzecią teke, tak dla siebie pożą- 
daną. 

Ustąpienie Kleina motywnją także tem, że 
on, widząc, że nie może doprowadzić do poro- 
zumienia między Czechami a Niemcami w spra- 
wie językowej. złożył oświadczenie niezależnie 
od konferencyi, jaka się w tych sprawach w 
ostatnich dniach toczyła. 

Wieczorem, jak opowiadano, sytuacya 
nieco się polepszyła, albowiem b. Beck 
na życzenie Czechów rozpoczął rokowa- 
nia z Niemcami. — Rokowania idą w tym 
kierunkn, aby Beck złożył dziś oświadczenie 
uzupełniające wczorajsze wywody min. Kleina. 
Czesi się na to zgadzają pod warunkiem, że i 
Niemcy się na to zgodzą. . 

Wieczorem odbyła się kanferencya po- 
słów niemieckich z udziałem ministrów 
ttomieckich, którzy w interesie utrzymania ko- 
alicyi rządowej, gotowi są zgodzić się na takie 
oświadczenie Becka. 

Decyzya zapadnie dzisiaj. 

Na dziś wszystkich posłów czeskich 
powołano do Wiednia, 

Prócz ministra Kleina ofiarą sporu czesko- 
niemieckiego paść ma także prezydent sądu 
wyższego w Pradze, Vessely, z powodu swo- 
jego oświadczenia wypowiedzianego do posła 
Baksy. 


Buddet ministerstwa sprawiedliwości 


(Telegr. „N. Reformy"), 


Wieden. Komisya budżetowa obradowała wczo- 
raj w dalszym ciągu nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Po przemowie p. Żitnika, 
który przedstawiał żale Słowieńców w sprawach 
sądownictwa, zabrał głos poseł Wassilko, 
który domagał się stworzenia ustawy językowej 
nietylko dła Czech, ale dła tych krajów, w któ- 
rych różne narodowości obok siebie żyją, Mow- 
ca oświadcza dalej, że w Galicyi prokuratorye 
Wo większej części są łącznikiem między ten- 
dencyjne polityczną administracyą a sądowni- 
ctwem i że minister sprawiedliwości boi się tak 
galicyjskich prokuratorów, jak minister spraw 
wewnętrznych galicyjskiego namiestnika. 


Mowa ministra. 


Minister sprawiedliwości dr Klein oświad- 
cza, że stara się potrzebom wszystkich narodów 
o ile możności zadość uczynić. Co się tyczy 
kwestyi sporu językowego w Chebie minister 
odpiera poczynione mu zarzuty, wskazując na 
długoletnią przez najwyższy trybunał potwier- 
dzoną kraktykę, podług której postanowienia o 
zewnętrznym języku urzędowym podlegają jn- 
dykaturze sądów. Wpływanie ministra sprawie- 
dliwości jest niemożliwe ze względu na za- 
gwarantowaną ustawami zasadniczemi niezawi- 
słość sędziów. Minister wskazuje na polityczne 
i ekonomiczne szkody, wynikające ze sporu ję- 
zykowego i podnosi pilną Kunieczność stworze- 
nia norm, których treść byłaby dla obu części 
możliwą do przyjęcia. Tylko jasna ustawa 
językowa uchronić może sądownictwo od 
wpływów polityki, Z tych samych przyczyn jest 
także koniecznem ustawodawcze uregnlowanie 
wewnętrznego języka urzędowego. 


Następnie minister omawia pornszoną przez | 


referenta Głąbińskiego sprawę posługiwania się 
referentami pomocniczymi przy u 
szym trybunale; oświadcza, że ministerstwo 
sprawiedliwości zawsze starało SIę Używanie 
referentów pomocniczych przez systemizowanie 
posad radców dworu, o ile możności nczynić 
zbytecznem. Mimo pomnożenia liczby członków 
senatów przy najwyższym trybunale nie można 
się trwale obejść bez referentów pomocniczych 
albo bez nowej systemizacyi znaleźć wyjścia. 
Z powodu tego koniecznem jest albo ogranicze- 
nie jndykatury najwyższego trybunału w spra- 
wach cywilnych przy mniejszych sporach pie- 


| Poseł Kozłowski 


najwyż-| 


| sła Małachowskiego 


niężnych albo konieczne są nowe systemizacye. 
W najbliższym czasie może będzie sposobność 
zdecydowania się na jedną lub drugą drogę. 

Co się tyczy wstąpienia adwokatów do 
służby sędziowskiej, a w szczególności 
ich współdziałania w judykaturze wyższych in- 
stancyj, minister uważa to za rzecz bardzo po- 
żądaną. Rokowania są w toku, aby przez 
stworzenie kilku nowych posad przy najwyż- 
szym trybunale szanse sędziów VI klasy rangi 
do awansów na radców dworu przy najwyż- 
szym trybunale poiepszyć. Byłoby wtedy mo- 
żliwe bez naruszenia jakichkolwiek interesów 
sędziów na kilka nowych posad powołać ad- 
wokatów, którzy jeszcze są w odpowiednim 
wieku i na podstawie dotychczasowej wybitnej 
praktyki i naukowej działalności nadają się do 
tego. 

Minister reaguje następnie na kilka w ciągu 
dyskusyi przedłożonych zażaleń i zaznacza 
przedewszystkiem co do twierdzeń posła Ro- 
mańczuka o rzekomo tendencyjnem ściganiu 
chłopów ruskich, którzy często miłami muszą 
chodzić do sądów, że tego rodzajn zarzut nie 
może trafiać ministerstwa sprawiedliwości, tyl- 
ko władzę, która zrobiła doniesienie, ponieważ 
sądy często dopiero z powodu otrzymanych do- 
niesień innych władz są w stanie wystąpić. 

Minister wskazuje następnie na okólnik, wy- 
dany przez prezydenta apelacyi lwowskiej dra 
Tchórznickiego w sprawie szybszego załatwia- 
nia spraw karnych, odnoszących się do ruchu 
za reformą wyborczą i konstatuje bezpodsta 
wność podejrzeń, rzuconych przez pos. Romań- 
czuka, jakoby sąd wyższy wpływał na meryto- 
ryczne załatwianie tych spraw. Nieprawdziwem 
było także twierdzenie, jakoby języka ruskiego 
nie przestrzegano w sądownictwie Galicyi 
wschodniej, lub nierównomiernie rozdzielano 
sędziów obu narodowości. — Co do spraw są- 
downictwa karnego. wskazuje minister 
(na rozporządzenie z r. 1905, aby przydzielanie 
urzędników sędziowskich do sądów krajowych 
dla spraw karnych zastrzeżone było zatwier- 
dzeniu ze strony ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, aby w ten sposób zyskać doborowy kom- 
plet sędziów. Wskazawszy na sprawę zwalcza- 
nia pokątnego pisarstwa, omawiał mi- 
nister sprawę utworzenia nowych sądów w Ga- 
licyi i na Bukowinie i tłomaczył, że ntworze- 
nie nowych sądów w ogólności nie postępuje 
tak powoli, jak to twierdzono. Pewną zwłokę 
powoduje brak budynków sądowych. Wyższego 
sądu krajowego w Czerniowcach na razie n- 
tworzyć nie można, 

Następnie oświadczył minister, że sprawą po- 
lepszenia stosunków awansowych w poszczegól- 
nych okręgach i klasach rangi zajmuje się z 
największą życzliwością i dotyczące prace już 
daleko postąpiły. Co do adjutów dla auskulłtan- 
tów, stwierdza minister, że stosnnki się znacz- 
nie polepszyły. W ostatnich czasach wydano 
także zarządzenia, aby do czasu służby, potrze- 
bnej do uzyskania na podstawie ustawy z 23 
czerwca 1906 r. wyższego adjutnm, wliczano 
także jednoroczną służbę ochotniczą. Dla prak- 
tykantów sądowych, którzy służą przynajmniej 
rok w służbie przygotowawczej sądowej bez u- 
zyskania adjutowanej posady  auskultantów, 
stworzono stypenda w rocznej wysokości 840 
koron. Ministetstwo stara się ilość tych stypen- 
dyów podwyższyć. Minister wskazuje na kilka- 
|krotnie ostatniemi czasy  przedsiewzięte polep- 
i szenia stosunków pomocników i oficyantów kan- 
celaryjnych i podnosi, że od kilku lat wdrożo- 
no akcyę w sprawie stabilizacyi służby pomo- 
cniczej i pomocniczych dozorców więziennych. 

Co do nowej ustawy karnej zapowiada 
minister rychłe przedłożenie projekta. 

W. sprawie reorganizacyi urzędu sędziow- 
skiego rząd bez gruntownego stndynm nie mo- 
że wydać stanowczej decyzyi. Przytoczonego 
dla zmiany organizacyi dowodu, że niezawisłość 
sędziowska jest zagrożoną, minister nie może 
uznać, Rząd od sędziów niczego innego nie żą- 
da jak. aby sądownictwo wykonywali dla do- 
bra ludności odpowiednio do ustaw i nałożonych 
na nich obowiązków. Co się tyczy polepszenia 
sądownictwa przez wydanie nowych ustaw, par- 
lament będzie miał sposobność po uchwaleniu 
przedłożonych projektów ustaw także nowou' 
kształtować jeszcze niezmodernizowane części 
judykatury, przedewszystkiem postanowienia 
w sprawie postępowania niespornego. 


Dałsza dyskusya. 


Pos. Sylwester (niem. nar.) oświadcza, że 
nie zgadza sie z wywodami ministra i ubolewa, 
że minister nie dał bliższych wyjaśnień co do 
ustawy językowej, 
żądał zaostrzenia 
ustawy o lichwie i kontroli niektórych 
banków zaliczkowych. które pod pozorem od- 
setek zwłoki i dodatków administracyjnych po- 
bierają procent lichwiarski. Poruszywszy szereg 
kwestyi sądowych, domagał się mowca refor- 
my notaryatn. W polemice z p. Wassiłką 
wskazał mowca, że wedle nstaw zasadniczych, 
Radzie państwa nie przysługuje kompentencya 
dla regulowania spraw językowych, że prawnie 
należy ona do Sejmu. W końcn obszernie oma- 
wia dr Kozłowski postulaty Koła polskiego w 
Sprawie sądownictwa w Galicyi i powołuje się 
na wypracowany w swoim czasie memoryał po- 


Poseł Velich (agraryusz czeski) oświad- 
cza, że wywody ministra nie zadowolniły ża- 
dnego stronnictwa czeskiego. 


Poseł Korol domagał się ustawy językowej 
dla Galicyi. 
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Po przemowach p, Conciego i Malika 
posiedzenie zamknięto. Następne dzisiaj. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomosci „Nowej Reformy" 


z dnia 1 kwietnia. 


Wiedeń. Dr Lueger powrócił z Lovrany. 

Rzym. Jak dzienniki donoszą, ks. Mikołaj 
czarnogórski 29 z. m. przybył do Wenecyi i 
przed południem 30 złożył na pokładzie jachtu 
„Hohenzoliern* półgodzinną wizytę ces. Wilhel- 
mowi. | 

Helsingfors. Wszyscy członkowie departamen- 
tu administracyjnego senatu postanowili jedno- 
myślnie zawiadomić gen.-gubernatora o zamia- 
rze rezygnacyi. 


Audyencya Mossutha, 


Budapeszt. Minister Kossuth będzie dziś w 
Wiedniu przyjęty u cesarza na posłuchaniu. — 
Jak dzienniki donoszą, posłuchanie dotyczyć 
hędzie głównie spraw wojskowych. 


Z parlameutu niemieckiego. 


Berlin. (Biuro Wolffa). W parlamencie w ob- 
radach nad rezolncyą w dziale „Poczta państw, 
i zarząd telegrałów* o dodatku dla urzę- 
dników w marchiach wschodnich i 
Prusiech zachodnich, oświadczył pos. Bran- 
dys (Polak), że jest wogóle zasadniczym wro- 
giem dodatkn tego. Naród polski ceni urzędni- 
ków i to więcej, jak Niemcy, naturalnie jednak 
tylko wówczas, gdy urzędnicy wobec ludności 
są sprawiedłiwymi i od czasu do czasu do lu- 
dności powiedzą słowo polskie. Dodatek ten 
oddziaływa korumpująco i wlewa w stan urzę- 
dniczy truciznę. Przeciw dodatkowi jako takie- 
mu dla urzędników poczty na wschodzie Pola- 
cy nic nie mają do zarzucenia, ale nie mogą 
się zgodzić na popieranie szniegostwa i dennn- 
cyatorstwa. Urzędnicy muszą stać ponad par- 
tyami polirycznemi i nie mogą się dać naduży- 
tes niemoralnych celów. (Oklaski u Pola- 

w). 


O wolność zgromadzeń. 

Darmsztad. Pierwsza Izba odrzuciła jedno- 
głośnie przyjęty przez Izbę drugą wniosek, 
wzywający rząd, aby starał się w Radzie 
związkowej, ażeby wolność zgromadzeń i sto- 
warzyszeń nie została upośledzoną przez pro- 
jektowaną ustawę 6 "stowurzyszeniach. Mini- 
ster sprawiedliwości wyraził pierwszej Izbie 
podziękowanie za tę uchwałę. Z powodu tego 
mowcy wszystkich stronnictw w Izbie drugiej 
wyrazili ubolewanie, że minister stanął w tak 
jaskrawej sprzeczności do jednogłośnej uchwały 
Izby drugiej. 


Zamach na króla. 


Lizbona. „Epoca* donosi, że król Manuel, 
przechadzając się po podwórzu pałacowem, zo- 
stał napadnięty przez żołnierza. Okazało się, że 
żołnierz pozostawał w służbie ana r- 
chistów. 


2 Dumy. 

Petersburg. Duma przystąpiła wczoraj do o- 
brad bndżetowych. Komisya budżetowa propo- 
nuje, aby projektowany przez kontrolora sta- 
nu budżet bez zmiany wziąć pod obrady, pod 
warunkiem, że kontrolor stanu nie będzie nale- 
żał do gabinetu i że urząd ten zostanie zreor- 
ganizowany. 

Wszyscy mowcy z wyjątkiem soc.-demokra- 
tów i trudowików przemawiali za tym wnio 
skiem. 

Kontrolor stanu Charitonow wskazał na ko- 
nieczność przynałeżenia do rządu w interesie 
jednolitości rządu, natomiast wśród oklasków 
oświadczył sią za reorganizacyą tego urzędu, 
poczem wniosek przyjęto. 

Prezydent powitał to jako pierwszy krok 
Izby na drodze do przystąpienia do obrad bnd- 
żetowych. (Burzliwe oklaski) 


Konwencya cukrowa. 
Bruksela. Zastępcy mocarstw, interesowanych 

w międzynarodowej konwencyi cukrowej, raty- 
fikowali wezoraj nowo zawartą umowę, przedłu- 
żającą konwencyę do 1 września 1913 r. 


Relormy w Raumuaii. 


Bukareszt. Na wczorajszem posiedzenia Izby 
dep. minister sprawiedliwości przedłożył projekt 
ustawy w sprawie ograniczenia prawa dzierża- 
wy dóbr w jednej osobie we większych rozmia- 
rach jak 4000 hektarów 


Przeciw anarchistom. 


Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że prezy- 
dent Roosevelt zamierza przeprowadzić ostre 
zarządzenie przeciw anarchistom z powoda o- 
statnich zamachów. 

Silbersteinowi, który rzucił bombę i 
odłamkami jej zraniony został, nie grozi nie- 
hezpieczeństwo utraty życia; zostanie on jednak 
kaleka bez ręki. nogi i oka jednego. Przy Sil- 
bersteinie znaleziono bilet Aleksandra 
Bergmanna, znanego anarchisty, który po 
16 latach więzienia, wyszedł niedawno na wol- 
ność; Bergmann- został ponownie nwieęziony. 


Sokół krakowski. 


W niedzielę dnia 5 kwietnia b. r. odbędzie 
się doroczne walne zgromadzenie członków pol- 
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
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w Krakowie. Wydział przygotował sprawozda” |skonstatować śmierć kanarka, ale ujrzałem go zu 
nie z czynności za rok 1907, które rozesłane | pełnie zdrowym. 
zostało członkom, a przedstawia się w okazałej | — Flimaplis!t — woła moja poriecha, 
broszurze 0 84 stronach druku. Ze sprawozda-|  Spoglądam na żonę pytająco i dowiaduję Bię, źe 
nia tego wyjmnjemy następujące szczegóły, mo-|to ma być „prima aprilis“. Żona od kilka dni 
gące zainteresować szeroki ogół społeczeństwa. | nczyła naszą pociechę, ażeby mnie zwiodła w dniu 
Ruch ćwiczebny w „Sokole* w roku ubie- | 1 kwietnia, a pociecha czy przez pomyłkę, czy z 
głym wzrósł przez przybycie trzech nowych niecierpliwości urządziła to o dzień wcześniej, Za 
szkół a to: I. gimnazynm żeńskiego, szkoły wy-, dowcip musiałem pociesze dać kilka groszy na 
działowej św. Jadwigi i szkoły przemysłowej, |cukierki, a swoją drogą byłem jej wdzięczny, gdyż 
które ćwiczą się po 6 godzin tygodniowo. „So-, przypomniało mi obowiązek napisania kiika słów 
kół“ krakowski brał w ubiegłym roku udziałjo „prima aprilis“. 
w zlocie I. okręgu w Cieszynie. oraz w złocie| Gleger w swojej „Encyklopedyi staropolskiej* 
V. okregu we Lwowie; staraniem gniazda kra- |powiada, że początek zwyczaju zwodzenia w dniu 
kowskiego urządzone zostały dwie wycieczki! 1 kwietnia wywodzą niektórzy od dawnych Rzy- 
turystyczna w Tatry, prócz tego wycieczka do mian, którzy w dnin tym, rozpoczynając nowy rok, 
Sierszy wodnej, gdzie nastąpiło spotkanie z So- , urządzali wesołe zabawy na cześć bożka smiechu. 
kolstwem z Królestwa Polskiego. „Sokół“ pro- Inni utrzymują, że początek temu zwyczajawi dali 
wadzi dalej wydawnictwo „Gimnastyka w obra- żydzi, którzy uczyli wszystkich kłamać, nie wierząc 
zach”. Na wystawie przyrodniczo-lekarskiej we w zmatwychwstanie Chrystusa. Dodać należy, że 
Lwowie „Sokół“ krakowski został odznaczony Chrystus, dnia 30 marca przybity na krzyżn, po- 
dyplomem honorowym za wydatne starania oko-| wstał z grobu dnia 1 kwietnia. Ale inni jeszcze 


ło rozwoju wychowania fizycznego. Oddział ko- 
larski rozwija się nadal pomyślnie; oddział zaś 
wioślarski liczył w cym roku mniej ezłonków, 
jednak wobec pewnych zmian, poczynionych 
w regulaminie oddziała, jest nadzieja, że w przy- 
szłości liczba członków będzie wzrastać. Dla 


czytelni rok ubiegły, po rozwiązaniu oddziału | 


akademickiego, był rokiem przejściowym; w o- 
statnich czasach znalazło się grono druhów, 


inaczej tłomaczę zwyczaj zwodzenia na „prima a- 
prilis*, pomijamy jednakże owe dociekania, stwier- 
dzając tylko, że w Polsce od dawnych czasów w 
dniu 1 kwietnia zwodzono się ustnie i listownie. 
Scąd pochodzi przysłowie: „Na prima apriiis nie 
wierz. bo się omylisz*. 

Jak wiele innych zwyczajów, tak i „prima apri- 
lis“ coraz mniej znajdoje zwolenników. Nawet już 
młodzież go zarzuca. Jesteśmy za dojrzali na takie 


którzy podjęli się doprowadzić czytelnię do po- |rzeczy, do której trzeba pewnej naiwności. Dawniej 


rządku, jest więc nadzieja. że będzie ona na 
przyszłość lepiej funkcyonować. Ślizgawka cie- 
szyja się dość dużem powodzeniem i dała do- 
chód większy, niż w roku 1906; w strzelnicy 
ruch był o wiele mniejszy, niż w roku 1906. 
Orkiestra, jak i lat ubiegłych, brała i w roku 
sprawozdawczym stale udział w wieczorach uro- 
czystych, wieczornicach i w występach publicz- 
nych. Komisye pracowały usilnie: mundurowa 
zaprowadziła pewną zmianę w zaopatrywańiu 
członków „Sokoła“ w stroje uroczyste i udo- 
stępniła nabywanie ich przez ustanowienie 3 ga- 
tunków strojów zależnie od jakości materyału; 
komisya obchodowa pomimo usilnej pracy wy- 
kazuje deficyty z kilku wieczorów uroczystych, 
co zmusiło wydział „Sokoła* do zastanowienia 
się nad zmianą dotychczasowego sposobn ich 
urządzenia. „Sokół* krakowski utrzymywał, jak 
i dotychczas łączność z gniazdami prowincyo- 
nalnemi, którym niósł w miarę możności pomoc; 
w tym roku brał „Sokół“ udział w festynie 
„Sokolim* w Białej. 

Bardzo boleśnie odczul „Sokół* krakowski, 
a z nim całe sokolstwo galicyjskie, rozwiązanie 
„Sokoła* w Królestwie Polskiem, tem boleśniej, 
że „Sokół* krakowskt utrzymywał ciągłe sto- 
sunki z Sokolstwem w Królestwie i pomagał 
mu w miarę m ności. 

Sprawozdanie „omisyi skarbowej wy- 
kazuje, że w roku ubiegłym odbyła 5 posie- 
dzeń, wyłącznie przeznaczonych sprawom go- 
spodarki finansowej Towarzystwa. Sprawozda- 
nie komisyi skarbowej stwierdza ze smut- 
kiem ubytek dochodu z wkładek członków. 
Figuruje tam kwota wkładek kor. 11.342'20, 
która w porównaniu z kwotą kor. 13.068-— 
roku 1906 wykazuje ubytek aż kor. 1.725'89. 
Wkładki na Związek i Okreg, które w myśl 
uchwały walnego zgromadzenia z 14 kwietnia 
1907 r. przekazane zostały do niszczenia człon- 
kom i wynoszą tylko kor. 1°30 na członka ro- 
cznie, przyniosły kwotę kor. 62630, podczas 
gdy Towarzystwo z tego tytułu wypłaciło w 
roku 1907 Związkowi i Okręgowi kor. 1.723:80. 

Wobec tak smntnego stanu rzeczy, komisya 
skarbowa na posiedzenin w dniu 18 listopada 
1907 r. odbytem uchwaliła zaproponować Wy- 
działowi wykreślenie 373 członków z 
powodu niepłacenia wkładek, aby, 
wykazując z końcem 1907 r. mniejszą ilość 
członków. zmiejszyć tem samem i ciężar z ty- 
tnłu tych świadczeń obowiązujący, tudzież aby 
uwolnić się od balastu tych członków, którzy 
takiem postępowaniem dowiedli, że nie dorośli 
do wysokości zadania i celu przez „sokół* po- 

ie 0. 
be) obliczona kwota zalegających z 
końcem 1907 r. wkładek wynosi poważną cy- 
fre 2436 K. 

Drugim również poważnym ubytkiem w fun- 
duszach naszych jest zmniejszenie się dochodu 
z wynajmowania sal. Mimo tego jednak przez 
umiejętną gospodarkę Towarzystwo zamknęło 
rachunki nadwyżką. 

Bilans majątku Towarzystwa przedstawia się 
w stanie czynnym i biernym w kwocie 203.981 
K 54h; obrót kasowy wynosił w r. 1907 kwo- 
tę 65.966 K 23 h; czysty majątek „So- 
koła” z końcem grudnia 1907 r. wynosił 129.502 
K 75h. 

Członków liczył „Sokół“ w ubiegłym roku: 
honorowych 7; członków założycieli 
18; członków zwyczajnych 1139; na początku 
1908 r. przybyło nowych członków 69. 

Sprawozdanie kończy się rodzajem fejletonu, 
zawierającego: „Wspomnienia o piątym zlocie 
sokolstwa czeskiego w Pradze“ pióra druha 
Edwarda Kubalskiego. 


Prima Aprilis. 


— Plosę tata. bo pipuś zdech — rzekła do 
mnie wczoraj rano moja kiłkuletnia pociecha. 

Przetłumaczywszy to z języka dzieci na język 
dorosłych, dowiesz się czytelniku, iż zdechł kana- 
rek. Ponieważ posiadam sędziwego kanarka, więc 
uwierzyłem, zwłaszcza, że marzec uważam za mie- 
siąc feralny, gdyż przyszedłem na świat w tym 
miesiącu. Poszedłem do drugiego pokoju, ażeby 


zwodzili się nawet senatorowie, gdyby dzisiaj na 
przykład pan radca Zet zwiódł na „prima aprilis“ 
pana radcę lksa,. to z pewnością pan Iks opowie- 
działby w biurze, jako pan radca Zet „ma kiepsko 
w głowie“. ag x4 

Obecnie „prima aprilis“ uprawiają czasami Jo- 
szcze dobre przyjaciółki, chcąc sobie nawzajem jo- 
gryść do żywego. Karnawałowe rachunki, zawody 
sercowe, towarzyskie plotki bywają załatwiane w 
dniu 1 kwietnia. Obdarowana liścikiem albo kartką 
pani, panna, czy wdowa przysięga sobie, że w tā- 
jermnicy zachowa prima-aprilisową niespodziankę, 
ale to wcale nie przeszkadza, Że pierwszemu go- 
ściowi pokazuje owo pisanie i powiada; 

— Jestem pewna, że to od Mani. 
ziółko. > 

Ale nie powiada gościowi, że sama „dla bezpie- 
czeństwa“ posłała Mani aż dwa listy prima-apriti- 
sowe, rzucone w rozmaitych dzielnicach. — Gość 
uśmiecha się i na ranę przykłada plaster ze słod- 
kiago komplementu. 

Czytelnikom pragnąłby kronikarz podać jaką 
wiadomość prima-aprilisową, np. że stańczycy mają 
zamiar w Radzie miejskiej postawić wniosek o „za- 
mianowanie* prezesa wielickiej Rady powiatowej, 
p. Karoła de Isindenwald Czecza honorowym oby- 
watelem miasta Krakowa — ale uprzedzeni już 
samym tytułem, nie uwierzycie. To jest w „dobre 
chęci" stańczyków tudzież innych „przyjaciół“ 
Krakowa wierzycie, tylko nie wierzycie w ich siłę 
„Tompi passati“. h. j—e. 


Znam to 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, 1 kwietna, 
Kalendarzyk kościelny: Macierz. N.P.M. 
i Hugona. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 m. 17, zachód o godz. 6 min. 10; 
długość dnia godzin 12 min. 54. 


Teatr miejski w Krakowie: „Car samo- 
zwaniec*. 

Koncert w Klubie prawników o godz. £-mej 
wieczór. 

Odczyty: W Muzeum techn. przem. pt, „Dzie- 
je grzechu“ Żeromskiego o godz. 7-mej wieczór: 
w sali Rady pow. p. L. Czerniewskiego pt. „Odro- 
dzenie myśli narodowej“ o godz. 7-mej wieczór. 


Teatr miejski we Lwowie: „Mąż idealny“. 


Z ruchu wyborczego. Uprasza się członków 
i przyjaciół Polskiego Stronnictwa Demokratyczne- 
go, żeby zechcieli kartki wyborcze i peł- 
nomocnictwa bezzwłocznie złożyć na ręce 
sekretarza stronnictwa adwokata dra Juliana Ger 
tłera (ul, Floryańska 31). 

Z Tow. technicznego. Wczoraj odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie członków. Przewodui- 
czył prezes, prof. Steingraber, który zebranie 
zagaił, zaznaczając, że trudności, na jakie towarzy- 
stwo w ostatnich larach napotykało, zostały czę- 
ściowo zwalczone. Tow. rozwija się pomyślnie. Po 
sprawozdaniu z czynności zarządu i sprawozdaniu 
komisyi lustracyjnej, na wniosek inżyniera Rol- 
lego udzielono zarządowi absołatoryum, poczem 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano po- 
raz ósmy p. Gustawa Stein grabera, wy- 
działowymi pp. Ordyńskiego T., Smiałow- 
skiego E, Ciesielskiego R, Kaczmar- 
skiego Wład, Krawczyka St, Nitscha L., 
Wyczyńskiego K, Bielińskiego, Wa- 
rzeszkiewicza, Góreckiego, dr Porde- 
Ba i Pelczarskiego, Do komisyi lustracyjnej 
weszli pp. Chmurski A, Kłeczek A. Kur- 
nikowski T. Ramza J. Uderskis do sąda 
Tow. pp. Adamski J, Kirchmayer A., Ma- 
tula J, Odrzywolski $, Fakies J.. Ro l'e 
K, Sare J, Turski Wł, Vetulani F. Woi- 
nert R, Zieleniewki E. Po ogłoszeniu wy- 
niku wyborów rozpoczęło się zebranie towarzyskie. 

„Wieczory dla panów". Pod tym nieokreślone 
rzeczy obiecującym tytułem zapowiedział przedsię- 
biorca kinematografa w cyrku Edisona szereg wie- 
czorów, które miały tworzyć dodatkowy program 
po przedstawieniach wieczornych, dostępny tylko 
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dla panów. Pierwsze takie widowisko miało się roz- 
począć wczoraj o godz. 10 wieczorem. Jak było do 
przewidzenia, o zapowiedzianej godzinie zaroiło się 
przed cyrkiem. Dorożki zwoziły dłagim szeregiem 
z różnych stron miasta złotą i pozłacaną młodzież, 
młodszych i starszych „panów“, ciekawych silniej- 
szych wzruszeń. Niestety wszyscy doznali niespo- 
dzianki. Policya w ostatniej chwili za- 
broniła tego przedstawienia, a kasy rozpo- 
częły zwracać zawiedzionym widzom pienią- 
dze. Tak więc Kraków pozbawiony został sensa- 
cyi, która w Wiedniu i Warszawie odbywa się po- 
dobno w modnych „illazionach* przed ściśle zamknię- 
temi kołami. Nie wiemy o ile program tych wido- 
wisk, niewątpliwie przedstawiony poprzód władzy 
policyjnej do aprobaty, usprawiedliwiał zakez od- 
bycia przedstawienia, sądzimy jednak, że należało 
wogóle nie zezwalać na zapowiadanie plakatami 
takich przedstawień, zakaz bowiem w ostatniej 
chwili na kwadrans przed przedstawieniem wyda- 
ny, Świadczy o chwiejności w zapatrywaniach wła- 
dzy na istotę tego rodzaju przedstawień. 
Konferencya w sprawie opieki nad sierota- 
mi odbyła się wczoraj wieczorem w sali Kady po- 
wiatowej pod przewodnictwem prezydenta sądu Łu- 
kaszewskiego. Po zagajenin zebrania udzielił prze- 
wodniczący głosu p. K. Jeżowskiemu z War- 
szawy, który wygłosił zajmujący odczyt na temat 
organizacyi opieki nad opuszczonemi dziećmi. Do- 
tychczasowe organizacye, działające samoistnie, po- 
winny się łączyć w jeden związek. Prelegent za- 
proponował utworzenie t. zw. gniazd rodzinnych, 
któreby znajdowały się po wsiach. Byłby to rodzaj 
kolonii, gdzie pod opieką wybranego małżeństwa 
zostałaby umieszczoną groraadka, złożona przecię- 
tnie z dziesięciu dzieci, które zostawałyby na ko- 
lonii do lat 18; kolonie te byłyby własnością kraju 
i ufundowane zostałyby z krajowego funduszu sie- 
rocego. Gospodarz takiej kolonii i jego żona mieli- 
by zabezpieczoną emeryturę krajową w stosunku 
do wysłużonych lat. Na ten fundusz emeryiałny 
składać się mają opłaty, jakie składaliby do kra- 
jowego biura opieki gospodarze kolonii; opłaty te 
wyrównywałyby sumę podatków rządowych i kra 
jw.ch prawie zupełnie. Naczelną władzą tej or- 


gamizacyi byłby zarząd krajowego biura opieki nad 
dziećmi, w skład którego wchodziliby przedstawi- 
ciele Wydziału krajowego, władz politycznych, są- 
dowych, duchowieństwa, lekarzy, synagogi i t. d. 
Akcyę w poszczególnych powiatach, opiekę nad ko- 
loniami, prowadziłyby powiatowe biura opieki. 

Nad projektem tym wywiązała się ożywiona dys- 
kusya. Przemawiali poseł dr Petelenz, prez. 
Łukaszewski, radca Szybalski, pos. Ma- 
ryewski, Marya Konopnicka. Uchwał ża- 
dnych nie powzięto. 

Szajka kilkunastoletnich chłopaków  popełniała 
od pewnego czasu w sposób bardzo zręczny kra- 
dzieże kieszonkowe na Rynku kleparskim w Kra- 
kowie. Zwykle upatrywała ona sobie ofiarę z po- 
śród robotników lub włościan, przybywających na 
targ do Krakowa. Qióż jeden z chłopców, sprze- 
dając niby zapałki i czernidło, zbliżał się do upa- 
trzonej osoby i zalecał jej swój towar. Podczas 
gdy ona sięgała po pugilares, chłopak zabawiał ją 
rozmową, inni zaś korzystali z chwili, « wiedząc 
już, gdzie pugilares jest schowany, wyciągali go 
zręcznie i uciekali ze zdobyczą. 

Fakt taki miał miejsce np. wczoraj po południu 
na Rynku kleparskim, gdzie szajka usiłowała w 
podobny sposób okraść wieśniaka Mateusza Rze- 
pienia, wyciągając mn pugilares z kieszeni mary- 
narki z kwotą kilkudziesięciu koron.  Włościanin 
spostrzegł kradzież zaraz i rzucił się zaraz w po- 
ścig za sprawcami, którzy rozbiegli się na wszy- 
stkie strony. Ostatecznie przy pomocy przecho- 
dniów zdołał przychwycić dwóch z nich w osobach 
Stefana Pawłowskiego i Franciszka Dyląga, obu 
17-letnich chłopaków bez zajęcia. Przytrzymanych 
aresztowała policya. 

Pogrzeb 6. p. profesora politechniki, dra Stani- 
Bława Kępińskiego, zmarłego tragiczną śmier- 
cią w Zakopanem, odbył się w poniedziałek we 
Lwowie, -przy tłumnym udziale publiczności. Kon- 
dukt przeszedł z dworca kolejowego przed gmach 
politechniki, skąd w serdecznych słowach pożegnał 
zmarłego prof. Thullie. Po śpiewie chóru pogrzeb 
przeszedł na cmenrarz Łyczakowski. Nad otwartą 
mogiłą przemówił im. uniwersysetu lwowskiego 


GORSETY PARETE = SKŁADZIF. 


lz od 25 marta do 15 kwietnia 


30 rabatu 


NOWA REFORMA 


prof. Puzyna, ii. studentów politechniki p, WŁ 
Kucharski. 

Aresztowania w Radomiu. W ostatnich dniach 
dokonano w Radomiu szeregu rewizyj w mieszka- 
niach i sklepach, przyczem aresztowano kiłkadzie- 
słąt osób różnych zawodów. Pomiędzy innymi w 6o- 
botę aresztowano dr Antoniego Szczepaniaka 
i jego żonę. 

Z zaburzeń na tle „mankietnictwa”. Dzienni- 
ki warszawskie donoszą: Łomżyński sąd okręgowy 
na kadencyi w Pułtusku, rozważał sprawę 33 osób, 
oskarżonych o zaburzenia przeciw „mankietnikom”, 
których widownią był powiat pułtuski w r. 1906. 
Sprawa przedstawia się, jak następuje: Dnia 18 
czerwca 1906 komisarz sądowy oddał w posiada- 
nie administratora parafii pułtuskiej, księdza Su- 
lińskiego,f kościół we wsi Smogorzowie, który na 
pewien czas opanowali mankietnicy przy udziale 
b. księdza Zwierochowicza, Wkrótce po odebraniu 
kościoła zaczęły krążyć wieści, że mankietnicy 
smogorzewey przy udziale mankietników z pow. 
błobskiego zamierzają dokonać napadu na katoli- 
ków, w celu ponownego opanowania kościoła, oraz 
że grożą księdzu Sulińskiemu Śmiercią, Wieści te 
wywołały olbrzymie podniecenie wśród katolików 
przeciwko mankietnikom, zaczęto się gromadzić, 
zatrzymywać mankietników i bić ich. Stało się to 
w kilku gminach powiatu pułtuskiego. 

Szczególnie silne starcie nastąpiło we wsi Smo- 
gorzowie w osadzie sołtysa Kaźmierczyka i sąsiada 
jego Sawickiego; tam znaleziono konie i bryczkę 
b. księdza Zwierochowicza, tutaj też tłum, przypu- 
szezając, że ukrył się tu i Zwierochowicz, działał 
w największem podnieceniu. Sawicki wraz z rodzi- 
ną zamknął się w domu, następnie zaczął strzelać 
i zranił cztery osoby. Tłum odpowiedział ogniem i 
zabił Sawickiego, tndzicż jego matkę. W zdobytym 
demu tłam począł przeszukiwać wszystkie kąty, 
przypuszczając, iż tu właśnie ukrywa się b. ksiądz 
Zwiorochowicz, rozbierano nawet dach słomiany, b. 
księdza jednak nie znaleziono. 

Władze oskarżyły 32 włościan o zaburzenia, a 
obywatela ziemskiego Domaniewskiego o kierowni- 
ctwo w napadzie, Sąd ogłosił wyrok uwalniający 
czternastu oskarżonych, w tej liezbie p. Domaniew- 
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i budowłany 


Józef RUISSZY| 


lat 27, 


H wie, posiada wiclki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gTa- 
nitu i marmura. Podejmuje się 
M wykonania grobowców w miejscu 
gi na prowincyi. Telefon 759. 
71 740 


BIURO INFORMACUJNE 
SEACE AV. MAGIEL 


rozszerzywszy swą działalność, urzęduje 

w sali 34 Coll. Nownn każdego czwar- 

tka od 3—4, w czasie zaś wpisów co 
dzień o tej samej porze. 

Biuro udziela informcyi eo do wpisów, 
wykładów, oraz pośredniczy w poszuki- 
waniu lekeyi i nauczycielek udzielają- | paz 
cych korepetycyi, przygotowujących do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacye; 
również pośredniczy słuchaczkom w wy- 

szukiwania mieszkań, obiadów ete. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 

11810 


szenia 


polec 


P. T. 
Mam zaszczyt donieść P. T. Publi- 
czności, iż obok mej piekarni w Półwsiu 
Źwierzynieckiem l 6, urządziłem 


SKŁAD MĄKE 


kaszy, grochu, makaronu it, p. artyku- 
łów spożywczych. 

Usilnem staraniem mojem będzie ob- 
stużyć zawsze P. T. Publiczność jak naj- 
lepszym towarem i rzetelną wagą, licząc 
ceny możliwie najniższe. 

+ A polecam P. T. Paniom 

odymom mąkę bieńczycką prawdzi- 
wą Nr 0, wydań, za 5 sA 2 kor. 19 b, 
inną Nr O za 5 kg. 4 kor 80 h 

Polejąc się łaskawej pamięci, kresle 
się z szacunkiem REAT 


Gyróh metli giętych 
Rraci Tercyarzy ŚW. Franciszka 


posługujących ubogim 
w Krakowie, Reźmierz, ul. Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako ta: krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy, 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione. 


Krzesła i stoły do wynoż: ią są 
zawsze na Asie, A "r, ‘j 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


ku od 


16 49 


tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 


J naprzeciw cmentarza w Krako-|firm krajowych. Przyjąłby również zæ 
stępstwo hurtownego składu wim. Zgło- 
„Pedróżujący” poste restante 
83 9 0 


MME a) 


M. KAUFMAN 


uniformowe i toaletowe po 
nader miskichi cenach. 


Skóta. bitwa 
ceofili RydUAShiej 


ul. św. Jana 14, I, piętro, 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 


Herbata z marką 


jydaoniettit „BG 


J. U Miemcewiez. 


Rzężczyzna 


chrześcijanin, bardzo inteligen- 


Poronin. to fabrycznego, 


Zgłoszenia pod 


SZEWSKA 13, 


a wszelkie przybory i 


v 112 2 8 


rE 
3 lat de 7, zapewniając troskli- KARK, UL. 
wą opiekę. 64 63 0 


Słynna z dobroci 


t/a funta okruchów bar. dobrych . . . 
1,4 funta herbaty „Łuszczej” 
1/4 funta herbaty „Kitajska“ 
1/4 funta herbaty „Mandaryn boaqu* 


Fi o a p 14 
Krzędnik wanipulacyjdy 
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju nanipułacyi, dobry 
koncepista polsko - niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, ukwalifikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
budowlanego, ewentualnie jako kasyer, 
rachmistrz, buchalter i t. d. poszukuje 
posady w miejscu lub też na prowincyl. 


ste restante Kraków. 


Oddzielne 


W Krakowie: 


handlowego, bądź teź 


Na Małym Rynk 
fusa, stolik Agencyi J. 
monowej. 

Przy ul Siennej: 


„R. M. P. Nr 7347 po- 
69 16 0 


kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


cka). 
Przy ul. Floryań 


1. 22. 


W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 


; | Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 


skiego. Pozostałych skazano na zamknięcie w wie- 
ży od dwóch miesięcy do roku. 

Zamach na księdza. Z Tryestu telegrainją: 
Wcaoraj rano 24-letni katecheta ks. Marticz z 
Capo d'Istria został w katedrze przez obłąkanego 
napadnięty i nożem niebezpiecznie zraniony. Sza- 
leniec zawołał przytem: „Oto zemsta za następcę 
trenu Rudolfa". Sprawcę ujęto bez oporu. 

Wstrzymana egzekucya. Z Berlina telegrafują: 
„Borl. Tageblatt* donosi z Bonn: W październiku 
r. z. trybunał przysięgłych w Bonn zasądził pię- 
ciu Chorwatów za zabójstwo na karę 
śmierci. Jeden z nich się powiesił w celi, a czte- 
rej inni mieli być wczoraj straceni. Justyfikacyę 
jednak w ostatniej chwili odroczono, mimo iż już 
wszystkie przygotowania poczyniono, z powodu nie- 
przybycia duchownego chorwackiego. Wykonanie wy- 
roku nastąpić ma we czwartek. 


Mianowania. Minister oświaty posunął do VIII. 
klasy rangi profesorów państwowej szkoły przemy- 
słowej: Alfreda Dauna w Krakowie i Piotra Ha- 
raBimowicza we Lwowie. 

„Wiener Zeitung” ogłasza: Cesarz zamianował 
radcę górniczego Antoniego Móllera w Wieliczce 
starszym radcą górniczym, 

Minister skarbu zamianował st. zarz. górn. i hut. 
Feliksa Zaworskiego radcą górn., a zarządcę górn. 
i hut. Feliksa Piestraka starszym zarządcą górn. 
i hut. 

Namiestnik jako prezydent gal. dyrekcyi lasów 
i domen państw. przeniósł lnstratora lasów Stefana 
Cipsera z Dobromila do Nadwórny. 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 31 marca, 


GRANU-HOTEL: Z. Wyszpolski z Zakopanego, J. Zna- 
mirowska z Wiednia, Dr R. Urbantschek z Wiednia, K. 
Szwarzenberg-Czerny z Borońca. 

HOTEL POLLERA: A. Kamieniobrodzki ze Lwowa, S. 
Schmalta ze Lwowa, P. Lekczyński ze Lwowa, 8. Wsze- 
laczynska z Tarnopola, Š. Kaprełow z Zakopanego, M. 
Katzner z Różanbergu (Śląsk), M. Jezierska z Mołczan 
gub. podolska), E. Hornowa z Warszawy. 

HOTEL SASKI: 8. Friedberg z Dębicy, F. Polsterer z 


Wtorek, 1 Kwietnia 1908. 


Pragi, T. Podoski ze Stanisławowa, J. Gąsiorowski z Lu- 
blina, A. Lioret z Sosnowca, W. Ambrozkiewicz z Wło- 
cławka, L, Sonenfeld z Berlina. E. Morawski z Justyno- 
wiec, K. Piliński z Tarqowca, T. Baranowicz z Guberni! 
Mińskiej, Hr. K. StadniŚki z Warszawy. S. Błociszewski 
z Wiesbadenu, S. Bal ze Lwowa, A. Lipiński z Skrobu= 
zów, Z. Gerstenfeld z Sambora. 


CEEE a odka 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
e... oztjco mówi E 

NABESŁANE. 


(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


MAKA 


c. k. uprzyw. młynów BARUCHA w woreczkach 
plombowanych: 


najładniejszej 
10 kilo = zir. 2 ct. 10 
5 wp p 1 „ 08 


w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Ka 


NAJLEPSZE SĄ DO MYCIA 


MYDŁA 
przetłuszczone hygleniczne 


(udelikatniają skórę i chronią ją od wpływu 
temperatury) 
wyrobu M. MALINOWSKIEGO w Warszawie. 
z 
W Krakowie do nabycia: Apteki: W. Grabow- 
skiego, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego; skła” 
dy: Hanaka i S-ki ul. Szewska, J. Linka ul. Staw- 
kowska, Reima I S-ki linia A-B. 


na miarę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin PARYSKA PRACOWNIA GORSETÓW 
IHRAKÓW, FLORYAŃSKA 2. (Hotel Drezdeński, róg Rynku). 


Przyjmuje gorsety do naprawy i czyszcz: nia. 
yi usiutecznia sią odwroi.tią pocztą. 


83 14 0 


Nobless, Horyński 1 złr. 80 


Grodzka 25, 


numera „M. Refo 


Przy u. Wolskiej (przy moście) 


Handel J. Goldberga. 


Stattera 1. 18. 


n: Trafika Al- s ) 
Hopeasa i Salo- „Przy uł. Dietlowskiej: 
ai biura Hopcasa i Salomionowej. 
Handel J. Deb- 
Müllera) Handel Mannego. 


Przy ul. Krowoderskicj: Handel 


skiej: Handel | Wildstossera. 


tschmera 1. 23. 


EF ALKI od najtańszych do najdroższych w wiel- 
kim wyborze na składzie. 


1 tuzin kołnierzy najmodniejszych ulubionych fasonów jak: Mickiewicz, Derby 


rmy“ 


poranne po 4 kal, popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można: | nek 44 w Krakowie. 


Przy ul. Wielopole: Handel H. 


Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11. 


Przy ul. Krakowskiej: (w hotela 


Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 


FELICYA 


HALKI 


ct. 1 tuzin ko!nierzy podwójnych: Demokrat, 


Suliwan, Rodes 2 złr. 50 ct. Pół tuzina mankietów kolorowych zephyr da- 
wniej 2 złr. obecnie 1 złr. 15 ct. Krawaty pikowe białe do wiązania 3 szt. 50 ct. 


Ceny uwidocznione w wystawach. 


107 54 


Poszeknjje osai do zarządu domu lub 
rA 0 
1591 € 8 


Panna 


mająca egzamin z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi ogólnej poszukuje zajęcia biuro- 
wego. Zgłoszenia proszę nadsyłać „Posada 
posie restante Bochnia. 1767 3 3 


Kiosk Tanio do sprzedania małe "używany 


kower damski 


„Helical-Premier*, Wiadomość: Kraków, 

Kleparz 1. 9 nu stróżki domu. (Oglądać 

można w godzinach popołudniowych). 
1695 5 10 


BE R LITZ SCH 0L $ 


HAUKA OBCYCH JĘZYKÓW 


(ang., franc., niem., wiosk., ros. eta.) 
według Metody Bertitza 

przez nanczycieli odnośnych narodowo- 
ści z wyższem wykształe. akad. 

Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, nezący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lekrye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 
Przyjmuje się tłumaczenia. 


RA 25, I. 


FLERYAŃ 


75 et. 


1/4 1unta herbaty „Hawa Ceylon pekoe Tea“ po 60 i 70 ct. 
Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy 


Największy skład samowarów rosyjskich 
Wyłaczne zastępstwa, samowarów spirytusowo - gazowych „Niuta” 


AG. LISOWSKI dawniej „„FEOBTUNAC 


w Sraxowie, Sukiennice 23, vis à vis ul. Szewskiej, 


niedrcgie, a bardzo praktyczne. 


i Zaklad pogrzebowy „om 


krajów europejskich, 


0 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . 
Emisaryssz, wspomnienie z r. 1838 , 
Nad Sprea, powieść . . . . . . . . . . 
Nad modrym Dunajem, powieść . . 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Żywoty znacznych w XVI wieku ludzi 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gehethnera i Ski w Krakowie. 


njwyżzeni negrodami 


JANA SZPARY PY ECLGCP 
przy al św. Tomasza |. 4, Wi przy piecu Szczepańskim, Filia; ulica Kopernika I. 6. — Telefon Mr 334 


Zakład podcjrauje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszrstkich 
5 147 0 


(TMY” 


I. 


„DZWON“, 


1540 8 20 


NOWOŚĆ! Samaomy spirytusowa - Sczówe „Kiuta”, 


Koron 


Józej Głada. Gporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 3 tom. . . «. « « » « 


Przy wl. Karmelickiej: Mandel 


b|J. Ekicra l. 18, Handel Gwaraszkila 


L 6, Gurawski 1. 4%, 


Przy ul. Długiej: Handel Bykuera 
1. 4, Handel £. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del F. Kusza 1. 33, Hande! Berwalda 
1. 55. 

Plac Matejki: Tralika Aleksan- 
drowicza w Hoteln Centralnym. 

Na plantacyach w kioskuu 
wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkięj: Handel Ban- 
mingera 1. 10, W, Rosfnblum, skład pa- 
pieru, ffandel Rympla 1. 60. 

Przy ul. Awierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l 29. 

Przy W. Szpitalnej: Tratika G. 
Gliicklicha. 


Plac WW. Świętych: 
Frommera, l. 11. 

Przy uł. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l 1. 

Przy wl. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wieza, 

W Podgórzu: 

Księgarnia Poturalskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 

Handel Dudkiewieza. 


o © 


Handel 


Główna 


U. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkladu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas Środk. europ.). 


Cichodzą z Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Vodwożoczywk. 

8.03 w nocy (posp.) do Lwowa, 

4.30 rano (osob.) do Dświęcima. 

6.15 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (polą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Btanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

8.00 r. (osoh.) do Lwowa i Podwołuczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzyzia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. imiesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzuwa 1 do Mogiły. 

9.08 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

ywcą, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa I Hisiatyna. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa. 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

8.60 pop. (osob.) do Słorwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

1.60 wiecz. (0s0k.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 


2:40 wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 

o S myśla. 
p „ . „ 120| 8.38 wiecz. (express) do „Lwowa, Ickan, Ba- 
e e s a 1-20 kuresztn, Konstancyi i Konstantynopola, 
i s gk mę 1.99 | 290 wiecz. (o80b,) do Lwowa i Podwołoczysk. 
i 44 40 | 10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 


Nadbrżezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w mocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


Przychodzą do Erakowa: 

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa, 

8.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. 

5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, ickan, Czerniowiec, Jasta, Chy- 
rowa, 

6.07 r. (osub.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 

6.60 r. (express) z lokan, 
sziu i t. d. 

7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. 

7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 

8.10 r. (osob.) s Oświęcima. 

8.46 r. (6svb.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącza. 

r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 

r. (miesz.) z Wieliczki, 

pop. (080b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

pop. (o080b.) z Borków wieikich, Liwawa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

pop. 1osob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii trauswexsalnej przez Suchę. 

wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie òd Tarnvbrzega, Zagórza, Ja- 

gla i Budapesztuj. ` 

wiecz. (osob.) z Wieliczki 

wiecz. (080b.) z K.ocmyrzowa. - 

wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 

wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Jckan, Tarnobrzega, Nadbrzeziu, N. Sącza, 

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Lwowa, Bukare- 


10.55 
11.35 
1.10 
1.25 


2.24 
4.40 


6.20 


6.50 
7.10 
9.12 
8.36 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym si} 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze wpedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizicgo, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
du Porębskiego i Zimlera. 


Miód pszezelny 


prawdziwy, patekę, lipcowy. wysyła w b-kg. 
blaszankach po 6 koron opłatnie, Wyborne 
zaś miody do picia z własuej miodosytni, (od- 
Łniczóone na wystawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym. medalem), wysyła 
w bkg. szkianych gąsiorach po 5 Kor. 60 k. 
również opłatnie. Zarząd dóbr, i pasiek 
zygmunta Lityńskiego w Miemikowcacih, 
poczta Siemikowcc. 1355 20 20 


Berbata Thielego 


usuwa w krótkim czasie największą otj łość, 
wzmacnia nerwy i cały organizm, absalutnie 
nieszkudliwa zdrowiu. Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach. 10355 


/ APO wykształcony górnik, 


zdolny do objęcia stanowiska 
sztygara lub innego podobnego, 
uadto obeznany także z robotami 
wodnemi, zmuszony z przyczyn polity- 
cznych do wyjazdu ż Królestwa, poszu 
kuje posady lub odpowiedniego zajęcia. 
„Zgłoszenia pod K. M. 10060 do Ad- 
ministracyi „N. Retomny*. 108 6 0 


Gd 1 korony 
Sukienki dla Czieci 


od 3 koron 
Suknie damskie 


przyjmaje sią do roboty: ulica Posel- 


ska L 29, oficyna poprzeczna, parter. 
1U4 8 U 


Akademik 


poszukuje lekeyi w Krakowie, 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
aN. Reformy“. 40 27 0 


Dom © Krakonie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

m. św. Anny L 3. | 13 53 9 


Panna 


inteligentna, w średnim wieku, włada 
jąca językiem franc. i niem., poszukuje 
miejsca do nauki i opieki nad dziećm: 
z sumiennym zarządem domu. Adres: 
B. N., ulica Siemiradzkiego 1. 17, I P» 
ganek, Kraków. 117 2 0 


ia a „oka a l a © |. || EMP mo | 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


